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Przeworsk  dnia 12 maja 2009 roku 

Pan  Maciej Nowicki
Minister Środowiska
Ul. Wawelska 52/54

00-922 Warszawa 
W związku z powzięciem wiadomości o przygotowywanych nowelizacjach art. 43 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 r. o odpadach (Dz. U. z 2007 r. Nr 39, poz. 251, z późn. zm.) – projekt z  10 kwietnia 2009 r. – oraz rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 1 sierpnia 2002 r. w sprawie komunalnych osadów ściekowych (Dz. U. Nr 134, poz. 1140 i Nr 155, poz. 1299) – projekt z 27 lutego 2009 r. -  będących obecnie w fazie uzgodnień z członkami Rady Ministrów (wg informacji pochodzącej ze strony internetowej Ministerstwa Środowiska),  Konwent,  po dogłębnym przeanalizowaniu tych projektów,  pragnie złożyć krytyczne uwagi do niektórych proponowanych zmian. Przedstawione poniżej uwagi wynikają zarówno z wiedzy praktycznej i doświadczeń eksploatatorów oczyszczalni jak również dostępnych wyników badań nad nawozowymi i przyrodniczymi skutkami stosowania osadów w rolnictwie i rekultywacji. Analiza kierunku zmian wskazuje, że wiele istotnych przesłanek wynikających z wiedzy rolniczej zostało pominiętych, czego konsekwencją jest ryzyko praktycznej eliminacji możliwości wykorzystania osadów w celach nawozowych.  
1. W art. 43 ustawy z 27 kwietnia 2001 r. o odpadach projektuje się dodanie ust. 1b w brzmieniu: „1b. Odpowiedzialność za prawidłowe zastosowanie komunalnych osadów ściekowych do celów, o których mowa w ust. 1 pkt 1, 4 lub 5, spoczywa wyłącznie na wytwórcy tych osadów.”  Stanowi to kolejny obowiązek nałożony na wytwórców komunalnych osadów ściekowych,  bowiem - od wejścia w życie z dniem 13 października 2005 r. dodanego do art. 43 ust. 1a – komunalne osady ściekowe mogą być przekazywane właścicielowi, dzierżawcy lub innej osobie władającej nieruchomością, na której mają być stosowane, wyłącznie przez wytwórcę tych osadów. Jeśli zatem i ta zmiana zostanie uchwalona przez Parlament to wytwórca nie tylko  będzie przekazywał owe osady posiadaczowi (od chwili przekazania podmiot władający nieruchomością nim przecież będzie) ale jeszcze – mimo przekazania osadów posiadaczowi, który jest zwolniony z obowiązku uzyskania zezwolenia na prowadzenie działalności w zakresie odzysku, stosownie do art. 43 ust. 5 ustawy – nadal będzie ponosił odpowiedzialność za prawidłowe zastosowanie tych osadów. Wytwórcy osadów nie są w stanie  (ani ze względów finansowych, ani też kadrowych) zrealizować tego obowiązku. Wytwórca aby spełnić ten obowiązek musiałby dokonywać fizycznej inspekcji każdego pola by sprawdzić, czy posiadacz osadów  przypadkiem nie wykonuje jakichś  nieprawidłowych działań? Powstaje pytanie jak zatem w praktyce wytwórca osadów ma się wywiązać z tego obowiązku. Naszym zdaniem wystarczającym mechanizmem kontroli jest wskazanie miejsca i dawek stosowanych osadów oraz  udokumentowanie za pomocą odpowiednich badań właściwości gleb oraz jakości osadów kierowanych do nawożenia. Takie ujęcie daje pełną przejrzystość dokumentacji   miejsc stosowania osadów oraz kontrolę stosowanych ilości w konfrontacji z potrzebami nawozowymi roślin na ściśle określonej powierzchni. 
2. Zgodnie z art. 5 ust. 2 lit. a  Dyrektywy Rady z dnia 12 czerwca 1986 r. w sprawie ochrony środowiska, w szczególności gleby, w przypadku wykorzystywania osadów ściekowych w rolnictwie (86/278/EWG) –przyjętym w projekcie rozporządzenia jako procedura zapobiegająca   akumulacji metali ciężkich w glebie – Państwa  Członkowskie ustanawiają maksymalne ilości osadu, wyrażone w tonach suchej masy, które mogą być wprowadzone do gleby na jednostkę powierzchni w ciągu roku przy przestrzeganiu wartości dopuszczalnych stężenia metali ciężkich w osadach, a wartości dopuszczalnych stężeń określa się zgodnie z Załącznikiem IB do  dyrektywy. Dyrektywa ta (ani też żaden załącznik do niej) nie określa jednak wartości  maksymalnych  dawek osadu.  W projekcie rozporządzenia doszło do drastycznego obniżenia maksymalnych dawek  osadów, jak również (pozornie) uproszczono ich stosowanie.  Zgodnie z załącznikiem nr 4 do rozp. (projekt przewiduje jego skreślenie) i projektem zmian do tegoż rozporządzenia zalecane dawki komunalnych osadów ściekowych przedstawiają się następująco:
	Lp.


	 Cel wykorzystywania komunalnych osadów ściekowych


	 Dawka komunalnych osadów ściekowych w Mg suchej masy/ha


	Projekt rozporządzenia

Dawka komunalnych osadów ściekowych w Mg suchej masy/ha


	Uwagi



	1
	2
	3
	3a
	4

	1


	 Rolnictwo


	 do 10

dawka w ciągu 5 lat


	3 Mg s.m./ha/rok
	zabieg jednokrotny lub dwukrotny



	2


	 Rekultywacja:


	 gruntów na cele rolne


	 200 

zależnie od pożądanej zawartości substancji organicznej w gruncie (do 3%)


	
	zabieg jednokrotny z jedno- lub wielorazowym wprowadzaniem osadu do gruntu



	
	
	 terenów na cele nierolne


	 do 200

	15 Mg s.m./ha/rok
	zabieg jednokrotny z jedno- lub wielorazowym wprowadzaniem osadu do gruntu



	3


	 Dostosowanie do określonych potrzeb wynikających z planów gospodarki odpadami, planów zagospodarowania przestrzennego lub decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu


	do 200


	
	zabieg jednokrotny z jedno- lub wielorazowym wprowadzaniem osadu do gruntu



	4


	 Uprawa roślin przeznaczonych do produkcji kompostu


	 do 250 
dawka na pierwsze 3 lata 


	
	 zabiegi wielokrotne



	
	
	 do 10 

dawka w kolejnych dalszych latach


	
	


Jednocześnie projekt rozporządzenia nie określa już, czy zabiegi mają (mogą)  być jednokrotne z jedno- lub wielorazowym wprowadzaniem osadu do gruntu czy też wielokrotne. W odniesieniu do niektórych metali (np. rtęć) zwiększono ich dopuszczalną ilość w mg/kg suchej masy osadu (przy zmniejszonej dawce osadu). Wprowadza  się także – poprzez dodanie w  4 rozp. ust. 4 obowiązek niezwłocznego  mieszania z gruntem komunalnych osadów ściekowych, po przetransportowaniu na nieruchomość, na której mają być one stosowane 

3.    Odnosząc się do wskazanych w ust. 2 projektowanych rozwiązań, przede wszystkim zarzucić im należy, nie wzięcie pod uwagę merytorycznych przesłanek związanych z gospodarką osadową i tak:

1) Ustabilizowane komunalne osady ściekowe są cennym zasobem materii organicznej i składników mineralnych. Dotyczy to zwłaszcza osadów z oczyszczalni ścieków bytowych, bowiem przetwarzają one ścieki głównie z gospodarstw domowych zawierających śladowe ilości metali. Zagadnienie to zostało bardzo dobrze udokumentowane w licznych badaniach naukowych, a bieżący monitoring wskazuje na ciągłe zmniejszanie się ilości metali w osadach. Wynika to między  innymi z faktu, iż głównym źródłem ścieków z gospodarstw domowych są pozostałości bytowe (związane ze spożyciem żywności przez ludzi) a te z natury rzeczy zawierają śladowe ilości  metali ciężkich, będące pochodną ich zawartości w żywności.  Osady te są w pełni zbadane także pod względem biologicznym, i nie są kierowane do rolniczego wykorzystania o ile nie spełniają kryteriów sanitarnych. Paradoksalnie, nie można tego powiedzieć np. o oborniku (pochodzącym ze stanowisk trzody chlewnej i bydła, czy też drobiu),  który  nie podlega żadnym regularnym badaniom, a wiadomo, że często zawiera drobnoustroje chorobotwórcze i jaja pasożytów  jelitowych, które mogą być wprowadzane do środowiska.
2) Składniki nawozowe w osadach, w tym zwłaszcza azot, występują w postaci silnie związanej z materią organiczną osadów, a jego dostępność  dla roślin – jak na to wskazują badania -  jest na poziomie zaledwie 30% całkowitego  azotu wprowadzonego więcej osadami do gleb. Co więcej jego mineralizacja następuje w ciągu 2 – 3 sezonów wegetacyjnych od zastosowania. Zatem przy ustalaniu dawek osadów wykorzystywanych w rolnictwie  nie istnieje ryzyko wprowadzenia nadmiernych ładunków azotu, nawet przy zastosowaniu 10 Mg s.m./ha o  przeciętnej zawartości 2% azotu. Z tej puli jedynie około 60 - 80 kg azotu może być wykorzystana przez rośliny,  a pozostała część pozostanie związana z materią organiczną osadu bez ryzyka wymywania do wód.
3) Przyjęte  w  projekcie rozporządzenia zmniejszenie dawek komunalnych osadów ściekowych – w przypadku ich stosowania w rolnictwie i do rekultywacji  gruntów na cele  rolne -  do 3 Mg s.m./ha/rok spowoduje techniczną niemożność  równomiernego  wprowadzenia  osadu do gruntu (na powierzchnię pola). Jednocześnie dawka  taka z punktu widzenia agronomicznego jest zbyt niska i wnosi znikome ilości składników,  nie znaczące z punktu widzenia potrzeb nawozowych roślin. Stosowanie  tak nikłej  dawki  jest zbędnym ponoszeniem kosztów aplikacji przy braku jakichkolwiek liczących się efektów nawozowych.   
W pozostałych celach związanych z rekultywacją przyjęto zmniejszenie dawki do 15 Mg s.m./ha/rok. Trudno zrozumieć  co jest powodem stosowania śladowych dawek osadów ściekowych przy rekultywacji terenów na cele nierolne i to w sytuacji gdy znane są wyniki badań dokumentujące efekty środowiskowe wykorzystania osadów do rekultywacji gruntów zdegradowanych pozbawionych materii organicznej. Zastosowanie dawki 15 Mg s.m./ha nie daje możliwości przywrócenia podstawowych funkcji gleb w procesie rekultywacji. 
4) Obowiązek niezwłocznego mieszania z gruntem komunalnych osadów ściekowych, po przetransportowaniu na nieruchomość, na której komunalne osady ściekowe mają być stosowane,  może być w wielu przypadkach niewykonalny. Ze względów technologicznych, w gospodarstwie  może  istnieć konieczność  zgromadzenia odpowiedniej ilości osadów, bowiem  osady te muszą być  wprowadzone do  gruntu w agronomicznie uzasadnionych terminach i dawkach. Określenie „niezwłocznie po przetransportowaniu” nie oznacza wprawdzie, iż ma to być wykonane natychmiast, ale jednocześnie jest to jednak krótki odcinek czasowy (bez zbędnej zwłoki).  Co ma zrobić jednak producent  w przypadku gdy, w dniu w którym przywieziono  osady spadł ulewny deszcz, w wyniku czego  nie ma fizycznych możliwości wykonania jakichkolwiek prac polowych ze względu na nadmierną wilgotność gleby. W tym kontekście zasadnym jest umożliwienie krótkotrwałego gromadzenia w gospodarstwie ilości osadów, wynikających z potrzeb nawozowych,  w powiązaniu z powierzchnią gruntów na których mają być stosowane.  Ze względów logistycznych i ekonomicznych niemożliwy i niepraktyczny jest dowóz osadów do rozproszonych odbiorców w cyklach dziennych. Wymagałoby to wdrożenia skomplikowanego systemu logistycznego dostarczającego osady w cyklach wynikających z dziennych możliwości aplikacji przez producentów – doświadczenie praktyczne jednoznacznie wskazuje na organizacyjną i ekonomiczną absurdalność takiego rozwiązania prawnego. 
5) Załącznik określający wymagania w zakresie metod badań osadów ogranicza możliwości wykrywania pałeczek z rodzaju Salmonella sp. do metody horyzontalnej. Przełom technologiczny który dokonał się w ostatnich latach w metodach badań mikrobiologicznych umożliwia dużo szybsze i bardziej precyzyjne wykrywanie drobnoustrojów chorobotwórczych między innymi dzięki zastosowaniu techniki PCR – umożliwia ona identyfikację Salmonelli nie w sposób pośredni ale bezpośredni poprzez identyfikację jej kodu DNA. Metody te są już rozpowszechnione w badaniach żywności i powinny być jako pewniejsze od klasycznych również dopuszczone w analizach osadów.  Oprócz techniki PCR powinno się dopuszczać stosowanie innych metodyk alternatywnych, których wiarygodność jest potwierdzona odpowiednią walidacją. 
Na podstawie powyższych uwag wyciągnąć  można podstawowy wniosek, iż z rolniczego punktu widzenia (także w przypadku rekultywacji gruntów na cele rolne) wprowadzenie  zmian przepisów dotyczących komunalnych osadów ściekowych komunalnych proponowanym kształcie sprawi iż nawozowe ich stosowanie będzie pozbawione sensu. Zmiany te nie liczą się  także z realiami agrotechnicznymi, ani też kosztami jakie ponosić będą wytwórcy osadów. Istotne są także konsekwencje przyrodnicze ograniczające zasoby materii organicznej w glebach – które są pierwotnym źródłem węgla zawartego w osadach. 

Znaczące zmniejszenie dopuszczalnych dawek osadów jakie będzie można stosować   zwiększy problemy z zagospodarowaniem  ustabilizowanych komunalnych osadów ściekowych. Już dzisiaj ich odzysk jest na stosunkowo małym poziomie.  Drastycznie zmniejszone dawki osadów, które będzie można stosować na cle określone w art. 43 ustawy o odpadach jeszcze bardziej zmniejszą ten odzysk.  Pojawi się jednak problem ich utylizacji. Nie ma obecnie – w przypadku załamania się rolniczego wykorzystania  osadów oraz do rekultywacji  - możliwości  spalenia takiej masy komunalnych osadów ściekowych. Zwiększenie ilości  spalanych osadów spowoduje z kolei wzrost emisji CO2 z ich spalania. Tymczasem węgiel ten winien być wprowadzony do gleby, przyczyniając się do zwiększenia sekwestracji w środowisku. Jednocześnie zaś na szeroką skalę będziemy mieli do czynienia z marnotrawstwem materii organicznej i składników mineralnych.  Osady stanowią ważną uzupełniającą pule składników nawozowych i ich wykorzystanie przez rolnictwo jest najbardziej racjonalnym z gospodarczego i środowiskowego punktu widzenia sposobem ich zagospodarowania. 
Z punktu widzenia współczesnej wiedzy na temat komunalnych osadów ściekowych spełniających wymagania jakościowe,  szczególnie w regionach rolniczych  pozbawionych przemysłu ciężkiego (np. woj. podkarpackie),  praktyczna rezygnacja z ich odzysku  w rolnictwie stanowi marnotrawstwo. Należy stwierdzić, że w pracach nad projektem zmian nie wykorzystano dostępnych opracowań naukowych jak wieloletnich doświadczeń praktycznych. Rozwiązanie to obciąży – wbrew temu co napisano w skutkach owej regulacji  prawnej – dodatkowymi kosztami samorządy  i wytwórców  komunalnych osadów ściekowych.  W świetle istniejących przesłanek merytorycznych i braku jakiegokolwiek naukowego potwierdzenia zasadności dalszego zmniejszenia dawek w stosunku do obowiązujących obecnie przepisów postulujemy ich pozostawienie na dotychczasowym poziomie, pod warunkiem przestrzegania wartości dopuszczalnych stężeń metali ciężkich w osadach. 
Otrzymują :
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